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3ar\ari\i świata!
(Przypomnienie jubiletiszoitfe dla strejkującycŁ).

w  roku 1870 wyszło w W ilnie dzieło p. t. 
j^Książlia o KahaleP napisana po rosyjsku przez 
Brafmanna, żyda ocłirzczonego. W  dziele tern 
ujaw nione zostały: potężna organizacya stow a­
rzyszeń żydowskich, egzystująca we w szyst­
kich krajach, dążność wspólna i jednakow a 
tychże stow arzyszeń, sposoby jakich żydzi uży­
wali i używają dla osiągnięcia, pożądanego, a od 
wieków ^wytkniętego celu; a w końcu ślepe 
posłuszeństwo, z jakiem  każdy żyd w ykonyw a 
rozkazy dyktowane przez Kahał. Gdziekolwiek 
bowiem żydzi osiedli, stanowią oni zupełnie 
oddzielny naród w narodzie, a podlegając niby, 
lecz tylko pozornie prawom krajowym , słucha­
ją  jedynie rządu utworzonego przez siebie, k tó ­
ry  w każdej gromadzie żydowskiej repyezento-
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wanym je s t przez Kahał (zarząd społeczny ży- 
ddw) i przez Bet-Din (trybunał sądowy) usta ­
nowiony na podstawie praw  Talm udu.

Dzieło Brafmanna wywołało swego czasu 
tak  wielkie zamieszanie i popłocłi pomiędzy 
żydami, że w ciągu kilku dni zostało przez 
nicłi wykupione i zniszczone. Niewiele egzem­
plarzy dostało się do rąk chrześcian. Dzięki 
tłóm aczowi ukryw ającem u się pod kryptonim em  
A. K., y^Ksiąilca o Kahale^ ukazała się po polsku 
we Lwowie, p. t. „Żydzi i K abały”.

Tłómacz, cytując za Brafmannem najcie­
kawsze i najbardziej uderzające ustępy, ak ta  
i dokum enty kahalne woła: Chrześcijanie ja- 
kiegokolwiekbądź Kościoła s t r z e ż c i e  s i ę !  
Naród bowiem żydowski, w bardzo krótkim  
czasie stanie się prawdziwym panem  świata de 
jure, jakim  je s t już de facto, posiadając w swych 
rękach największą część kapitałów.

Książka Brafm anna może dziś obchodzić 
trzydziestopięcioletni jubileusz. Qd czasu osta t­
niego wydania polskiego upłynęło też lat trzy ­
dzieści, a jednak, gdy się w czytuję w leżące 
przedem ną kartki, d o z n a ję w ra że n ia , jakby  
autor i tłómacz żyli dziś i jak b y  obaj uczest­
niczyli w owych niedaw nych wielkich zjazdach 
syonistów i streścili ,w  druku narady poufne, 
m iane na tych  zebraniach.
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W  otw artej bowiem przedem ną książce 
je s t  przytoczona mowa, k tó ra  brzmi ja k  nastę-

„Bracia! — powiedział pewien Lew'ita — 
nasi Ojcowie zawarli związek w ym agający od 
wszystkich w ybrańców  pokolenia Izraelskiego, 
aby się zbierali przynajm niej raz w każdem 
stuleciu przy m ogile wielkiego m istrza Kalaby, 
św iętego Rabbi Sym eona-ben-Jhuda, którego 
nauka nadaje w ybranym  potęgę na ziemi i wła­
dzę nad wszystkim i rodzajam i Izraelskiego po­
tom stw a.

Tysiące la t już ciągnie się walka narodu 
Izraela o wszechwładzę, k tó ra  była obiecaną 
Abrahamowi, a k tó ra  w ydartą  mu została przez 
Krzyż.

Nasi uczeni przez całe setki la t z niezra- 
żającą ich niczem  wytrwałością, prowadzą 
ś w i ę t y  (!) bój; lud nasz stopniowo podnosi 
się z upadku. P o tęga  jego  wzmaga się i roz­
szerza. Do nas należy ten  bóg ziemski, k tó re­
go z taką  niechęcią i sm utkiem  ulał nam 
A aron na puszczy ... ów złoty cielec, którem u 
się teraz  w szyscy kłaniają i którego wszyscy 
ubóstw iają.

Gdy raz więc złoto ziemskie stanie się 
wyłącznie naszą własnością, władza przejdzie 
w nasze ręce, a w tedy spełni się owa obietni­
ca zapowiedziana A braham ow i... Złoto! to
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wszech władztwo na ziemi; ono je s t siłą, rozko­
szą i wynagrodzeniem; tern wszystkiem, czego 
się człowiek lęka, a czego pragnie! Oto je s t 
tajem nica k ab a ły ... oto najgłębsza nauka o du­
chu, k tóry  rządzi św ia tem ... oto je s t  cała przy­
szłość !

Ośmnaście wieków należały do wrogów 
naszych, lecz następne będą już należały do 
nas!

Po dziesiąty już  raz schodzą się na tym  
cm entarzu ci, którzy w czasie tysiącletn iej wał­
ki ludu Izraela z Krzyżem, w każdej nowej 
generacyi w tajem niczani byw ają w ten  z w i ą ­
z e k  s k r y t y ,  m ający na celu naradzanie się 
nad sposobami, dającymi możnośd korzystania 
z błędów wrogów naszych. Każdym  razem no­
w y Sanhédrin zapowiadał coraz gwałtow niej­
szą walką z tymiż wrogami, ale w żadnem 
stuleciu nie przyszliśm y do takiej potęgi, do 
tak  świetnego powodzenia jak  w obecnych cza­
sach.

Możemy więc słusznie pochlebiac sobie, 
że to, do czego dążym y, je s t  już  bardzo bliz- 
kiem, a przyszłość nasza je s t zapew nioną... 
Minęły bowiem, na szczęście, owe czarne i smu­
tne  chwile, w jakich żydzi byli prześladowa­
n y m i... Postęp  cywilizacyi w narodach chrze­
ścijańskich, je s t  dla nas najlepszą tarczą obron­
ną i nie przeszkadza w niczem dążeniom naszym.
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Rozpatrzm y się tylko i rozbierzm y uwa- 
żjiie środki m ateryalne, jakiem i pokolenie ży­
dowskie władać może. I tak: w Paryżu, Lon­
dynie, W iedniu, H am burgu, Neapolu, Rzymie, 
Am sterdam ie, u wszystkich Rotszyldów  i w wie­
lu innych większych m iastach, a zatem  w ca­
łej Europie, żydzi są posiadaczam i kilku mi­
liardów franków, a przytem  w każdej mniejszej 
miejscowości, są, także żydzi, k tó rzy  trzym ają 
w swem ręku całkow ity obrót m onety  krążą­
cej a ożywiającej przemysł, handel i rolnictwo 
tejże miejscowości, oraz przyległej okolicy.

Dzisiaj królowie i książęta panujący są 
zadłużeni po uszy, na u trzym anie ogrom nych 
armii wojska. Giełda reguluje te  długi; jeżeli 
więc zapanujem y na giełdzie, zbliżymy się zna­
cznie do władzy w państw ie. P o trzeba zatem 
ułatw ić pożyczki dla rządów, abyśm y coraz 
bardziej i więcej trzym ali je  w naszych rękach. 
Za kapitały  dawane przez nas, trzeba  o ile mo­
żności, brać w zastaw  koleje żelazne, admini- 
stracye  podatków, lasy, fabryki i wszelkie do­
minia.

Ziemiowładztwo pozostanie zawsze żelaz­
nym, długowiecznym  m ajątkiem  każdego kraju. 
Stąd wypada, iż potrzeba o ile możności naby­
wać posiadłości ziemskie, a im bardzieg po tra­
fimy wpłynąć na podział w iększych majątków, 
tym łatw iej dostaną się one do rąk naszych.
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Pod pretekstem  ulgi dla klas ubogich, po­
trzeb a  cały ciężar podatków  rządowych i gmin­
nych zwalić na posiadaczy ziemi, a skoro tylko 
będziemy je j właścicielami, cała praca robotni­
ków chrześcijańskich dostarczy nam  dochodów 
nadzwyczaj korzystnych.

Praca je s t  niewolniczą sługą spekulacyi, 
eksploatacya zaś jej i z tego pochodzące wpły­
wy, są sługami rozum u ... a któż może zaprze­
czyć żydom, że nie posiadają rozumu, przebie­
głości i chytrości ? ...

Lud nasz je s t am bitny, chciwy, skłonny 
■do niepochamowanej pychy i m iłujący rozko­
sze. Gdzie światło tam  cień; nie bez racyi nasz 
Bóg nadał swemu w ybranem u ludowi żyw ot­
ność węża, chytrość lisa, sokoli rzut oka, pa­
m ięć psa, ‘pracow itość mrówki, stowarzyszanie 
się i solidarność — dobra. Byliśm y w niewoli 
babilońskiej a staliśm y się potęgą. Św iątynia 
nasza upadła, a tysiące innych św iątyń po- 
dźwignęliśmy. Tysiąc ośmset la t byliśm y w nie­
woli, a dzisiaj przerośliśmy czołem nad wszy­
stk ie te  ludy, które nami pogardzały.

Powiadają, że m nóstwo żydów przystępu­
j e  do chrztu . To wcale nie szkodzi. Ochrzczeni 
posłużą nam właśnie i będą dla nas stopniami, 
po jakich wejdziemy na drogi nowo-odkryte, 
obecnie jeszcze nam nieznane; albowiem neofiści 
trzym ają się zawsze nas i pomimo chrztu ioh
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ciała, ducłi i um ysł zostają prawie zawsze ży- 
dowskiemi.

Nadejdzie czas, — za sto lat najpóźniej — 
że nie żydzi będą przechodzili na wiarę chrze- 
ściańską, lecz w skutku połączeń fizycznych,, 
chrześcianie będą się starali zostać żydami, ale 
wówczas Izrael z pogardą ich odepchnie.

„N aturalnym  dla żydów wrogiem je s t Ko­
ściół chrześciański, powinniśmy zatem  ze wszy­
stkich sił naszych wszczepiań weń wolnomyśl­
ność, sceptycyzm , niewiarę, schyzm ę, a podnie­
cać wszelkie kłótnie i swary między rozm aite- 
mi sektam i chrześciańskiemi. W  logicznym  po­
rządku rzeczy, zacznijmy od księży, ogłośmy 
przeciwko nim otw artą wojnę, otaczając ich 
podejrzeniam i i drwinkami, śledząc pilnie i w y­
jaw iając skandale pryw atnego ich ź'ycia.”

„Największym wrogiem Kościoła była za­
wsze oświata, w ypływ ająca z rozpowszechnienia 
szkół publicznych, powinniśmy się więc starać 
pozyskać wpływ na młodzież. P re tek s t postępu 
cywilizacyi, pociąga za sobą równouprawnienie 
w szystkich religij, a zatem  w ystarczy najzu­
pełniej do w ykreślenia nauki religii z progra­
mu chrześciańskich szkół. Żydzi zaś potrafią 
otrzym ać katedry  nauczycielskie we wszystkich 
tychże chrześciańskich szkołach i zakładach 
wychowania, W ypłynie stąd, że religijne w y­
kształcenie pozostać musi w zakresie domowe­
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go wychowania; a ponieważ na to nie starczy 
dosyć czasu w największej części familii chrze- 
ściańskich, rzecz naturalna, że duch religijny 
stopniowo upadać będzie, aż do zupełnego za­
tracenia. W ywłaszczenie Kościoła z posiadłości 
ziemskich sprawi to, iż w krótkim  bardzo cza­
sie posiadłości te, jako  należące do rządów, 
przejdą w nasze ręce za pożyczki, jakich tym że 
rządom czynić nie przestaniem y, a wszystkie 
te  okoliczności wyjdą na naszą korzyść i po tę­
gę, do której dążym y.”

„W szelki handel połączony ze spekulacyą 
i wypływającem i z nich korzyściami, nie po­
winien wychodzić z rąk naszych, boć to prze­
c ie — że tak  pow iem —je s t  wrodzonem prawem  
żydów. Najpierw powinniśm y zawładnąć han­
dlem spirytusu, masła, ziarna i sierści, a w tedy 
będziem y posiadali w naszych rękach rolnictwo 
i całe gospodarstwo wiejskie. My potrafim y do­
starczyć zawsze ziarna i dla wszystkich: lecz 
jeżeliby  pow stały jakieś nieukontentow ania mię­
dzy ludem, wypływające z drożyzny i z niej 
pochodzącej nędzy— z łatwością możemy zwa­
lić winę na rządy i wzniecić jakieś zamiesza­
nie, bo każda reicolucija, Jcaide ivstr^a,śnienie, przy­
sparza nam kapitału i zbliża do w ytkniętego 
celu .”

„W szelkie posady rządowe muszą być nam 
dostępnem i, a skoro ty lko je  otrzym am y, prze­
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biegłość i poclilebstw a żydowskicli faktorów 
z rozm aitycłi klas i postaci, dopomogą nam dojść 
tara, gdzie są prawdziwe wpływy i prawdziwa 
potęga. Rozumie się samo przez się, że mowa 
je s t  o takich posadach ty lko, które przynoszą 
ze sobą zaszczyty, władzę, przyw ileje i z tego 
wszystkiego w ypływ ające zyski, albowiem to 
posady, k tó rych  udziałem je s t  w iedza i praca 
a m ierne w ynagrodzenie, mogą zostawać przy 
chrześcianach. Praw nictw o je s t dla nas bardzo 
ważną rzeczą. A dw okatura to wielki krok na­
przód, bo fach ten  prowadzący do najwyższych 
szczebli godności, najw ięcej idzie w parze 
z chytrością i krętactw em , jakie są w nas od 
dzieciństwa wpajane i uważane za zalety, a 
k tó re  tak  potężnie mogą dopomódz nam wznieść 
się do władzy i do w yw ierania wpływu na sto­
sunki naszych naturalnych  a śm iertelnych nie­
przyjaciół... chrześcian! “

„I czemuż żydzi nie mogliby być m inistra­
mi oświaty publicznej, kiedy ty le  razy byli już 
m inistram i skarbu?... — Żydzi muszą również 
stanąć wszędzie jako praw odawcy, aby znieść 
praw a Goimów (niewiernych grzeszników), wy­
m ierzone przeciAv dzieciom Izraela. My zaś 
z naszej strony, zostaniem y w iernym i na wieki, 
prawom  przekazanym  nam przez ojców naszych, 
to je s t: przechowaniu w sercach naszych nie- 
przebłaganej nienawiści d la wrogów i nieprzy­
jació ł Izraela...
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„Zresztą, już nie potrzebujem y praw dla 
obrony naszej, bo takow e z tak  zw. postępem  
cywilizacyi, zostały prawie wszędzie w E uro­
pie już  nam nadane. W  obecnej więc chwili 
powinniśmy się starad o nabycie takich jeszcze 
])raw, które wyłącznie mogą byd korzystnem i 
dla naszego ludu, jak  naprzykład: łagodne pra­
wo o bankructw ie uchwalone w celu hum ani­
tarnym , stałoby się w naszem ręku bogatszą 
kopalnią złota, aniżeli niegdyś owe nieprzebra­
ne kopalnie Kalifornii.”

„Żydzi powinni stanąć na czele wszelkich 
tow arzystw  spekulacyjnych, nie narażając się 
jednakże na żadne niebezpieczeństwo, k tó reby  
mogło powstać z nadużycia praw krajow ych, 
jak ie  przez swą przebiegłość powinni zręcznie 
omijać, i dlatego powinni się oddawać takim  
ty lko  naukom, które idą w parze z chytrością 
i przebiegłością im wrodzonemi, a które z tego 
powodu są dla nich łatwiejszemi. Najporęczniej- 
szem je s t dla żydów kierować się na doktorów 
praw a i m edycyny, kom pozytorów mużyki, au­
torów  w rozm aitych przedm iotach ekonomicz­
nych, a to z przyczyny, że w szystkie te  powo­
łania i zajęcia nierozłączne są ze spekulacyą. 
Co do sztuk pięknych nasi w ynajdą rozm aite 
sposoby na dobre przyjęcie debiutanta i cho­
ciażby ten  był zwykłą marnością, potrafią oto- 
€zyć go pewnem  kadzidłem pochlebstw  i za­
chęty .
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„W naukach znowu m edycyna i ekonomia 
polityczna należą do naszego plemienia. Doktór 
m edycyny dopuszczanym  byw a do najskrytszych 
tejem nic familijnych... w jego  rękach je s t życie 
naszych wrogów. O doktorach prawa, już  wspo- 
m nianem było... W  ekonomii zaś politycznej, 
bardzo łatwo je s t  zamącić głowę i wykazać, że 
białe je s t  czarnem, a czarne białem.

„Powinniśmy popierać starania chrześcian
0 zastąpienie ak tu  ślubnego, odbywanego w ko­
ściele, prostym  kontrak tem  przed urzędnikiem  
cywilnym , bo wówczas ujrzeć będzie można żo­
ny i ich córy zdążające do naszego obozu, gdzie 
złoto przyciągać je  będzie.

„Jeżeli złoto je s t pierwszą potęgą tego śwa- 
ta, to niezawodnie drugą je s t prasa, lecz cóż' 
ona może znaczyć bez współudziału pierwszej? 
W szystkie zatem  wyżej przytoczone zasady, 
rady  i myśli wówczas dopiero się zrealizują, gdy 
prasa będzie nam  podwładną. Nasi więc powinni
1 muszą objąć kierownictw o prasy codziennej 
w każdym  kraju. Jesteśm y  chytrzy, zręczni 
i w ładamy groszem, potrzeba zatem  za pomocą 
wielkich dzienników politycznych kształcić i 
kierować opinię publiczną, według naszych wy­
łącznie interesów ; kry tykow ać dzieła i scenę 
i uzyskać wpływ na publiczność uliczną, czyli 
na pro letaryat.

„Takiemi drogami postępując krok za kro-
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kiem, odeprzemy chrześcian od wszelkiego w pły­
wu i podyktujem y światu to wszystko, w co m a 
wierzyć, co szacować, a czem pogardzać i co 
przeklinać. Pow tórzym y żałobny płacz Izraela 
i skargę na ucisk, k tó ry  tak  długo nas dławił!... 
W tedy  pojedynczo w ystępow ać będą, nasi nie­
przyjaciele, atakując dążności nasze; lecz masy 
głupie i ciemne hętJą po naszej stronie. My zaś, 
dzierżąc prasę w naszych dłoniach, będziemy 
mogli zamienić prawość w nieprawość; bezcześć 
podnieść do prawdziwej części, będziemy mogli 
w strząsnąć n ietykalną dotąd insty tucyą  rodziny 
i rozbić jej członków na oddzielne cząstki...; bę­
dziemy mogli wykorzenić to wszystko, w co do­
tychczas wrogowie nasi w ie rzy li... będziemy 
mogli zrujnować kredyt, podburzyć drażniące 
namiętności, wydać w szystkiem u i wszystkim 
wojnę otw artą, narzucić sławę lub pogrążyć 
w otchłań bezcześci kogo i co tylko zechcemy!..

„Wszystko to, niechaj w yrytym  zostania 
w pamięci każdego Izraelity!...

„Potęga nasza rozwinie się w olbrzymie 
drzewo, którego konaram i będą: szczęście, bo­
gactw o, potęga i rozkosz używania.

„Każdy więc Izraelita powinien nieść po­
moc drugiemu. Skoro ty lko  jeden  kroczy na­
przód niechaj ciągnie i innych za sobą, a jeżeli 
mu się noga poślizgnie, niechaj wszyscy biegną 
mu na pomoc. Jeżeli k tó ry  z naszych je s t po­
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ciągnięty przed sąd chrześciański za przekro­
czenie praw kraju  w jak im  zamieszkuje, inni 
żydzi powinni mu dopomagać, lecz tylko w ta ­
kim razie, jeże li obwiniony postępował zgodnie 
z praw am i jakiem i się rządzi lud Izraelski.

„Lud nasz je s t  zachowawczym, konserw a­
tyw nym , pielęgnującym  i ochraniającym  obrząd­
ki religijne i ustaw y od początkow ych źródeł 
ich pochodzenia. Silnie on stoi przy prastarem ; 
lecz w in teresie naszym trseha się starać pr.zyjq,6 
udsial, a nawet uzyskać Tiierotvnictwa w reformach, 
k tó re  stoją na porządku dziennym, to jest: po­
lepszenie b y tu  m ateryalnego klas roboczych 
i iubogich. Powinniśm y więc przyjąć udział 
w tym  ruchu, ale tylko pozornie^ bo w rzeczy sa­
mej staran ia nasze powinny dążyć do skierowa­
nia całego prądu tychże reform, czyli podziału 
p racy  — na d r o g ę  p o l i t y c z n ą .

M a s y  s a m e  p r z e z  s i ę  g ł u p i e  i ś l e ­
p e  d a j ą  s i ę  z a w s z e  p o w o d o w a ć  i p r o ­
w a d z i ć  k r z y k a c z o m . . .  a k t ó ż  l e p i e j  
i g ł o | ś n i e j  o d  ż y d a  h a ł a s o w a ć  i b l a g ą  
o m a n i a ć  p o t r a f i ? . . .  D l a  t e g o  t e ż  n a s i  
w i o d ą  r e j  w p r a s i e  [i n a  t r y b u n a c h  
w e  w s z y s t k i c h  c h r z e ś c i a ń s k i c h  n a r o ­
d a c h .

„ I m w i ę c e j  g r o m a d  i z e b r a ń ,  t e m  
w i ę c e j  p o w o d ó w  d o  n i e z a d o w o l e n i a ,  
a l e n i s t w a  do  p r a c y ,  z c z e g o  k o n i e ­
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c z n i e  m u s i  n a s t ą p i ć  z u b o ż e n i e  l u d u  
i poddanie go tym , k tórzy  władają groszem, czyli 
dźwignią do pomnożenia proletaryatu . W s z e l k i  
r u c h ,  m a j ą c y  n a  c e l u  z m i a n ę ,  w z b o ­
g a c a  n a s ,  r u j n u j ą c  d r o b n e  m a j ą t k i ,  
k tóre muszą brnąć w długi.

„Kruchość podstawy podnosi nasze wpływy
i naszą potęgę i dlatego popierać wypada tvs^el- 
kie nie^adoivolenia, w ypływające ztąd toshsa^- 
śnienia, bo te przysparzają nam bogactw  i p rzy ­
spieszają chwile dojścia do naszego jedynego 
celu... to jest do panoivania na zicmi^.

To, co w osiem nastem  stuleciu wygłosił 
mówca żydowski do „w ybrańców ” przy mogile 
Sym eona-ben-Ihuda — powtórzonem  niezawod­
nie zostało w dziew iętnastym  stuleciu na owych 
pam iętnych nam wszystkim zjazdach Syoni­
stów.

Dawny „Sanhedrin” (najwyższy trybunał 
żydowski) nazywa się w bieżącem stuleciu ^Bun- 
dcm^, uczestnicy którego działają ściśle podług 
nauki wielkiego m istrza K alaby,

Ubożąc ludzi przez ciągłe podmawianie 
ciem nych mas do strajków  ekonomiczno-polity- 
cznych, niszczą i krzyżują nieszczęśliwą naszą 
Ojczyznę.

Żydom chodziło i chodzi jedynie  o w y­
walczenie sobie za pośrednictw em  chrześcian 
równouprawnienia, aby potem  tem  łacniej opa-
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nowad robotnika, wprowadzić terorystyczne 
rządy żydowskie, nieuznające różnicy zdań, 
nieznające litości i względności chrześciańskiej.

Do tego i wyłącznie do tego dąży tak 
nrnna rewoliicya u nas.

W  tym  celu jedynie żydzi łudzą nieświa­
domych, że w alka jak ą  prowadzą je s t  „świętą”, 
ato li równocześnie krzyczą ochryple „precz 
z Bogiem! precz z K rzyżem ! precz z Ojczyzną!

Zapewne !
Nasze hasło: „Bog Wiara i Ojczyzna” pa­

raliżuje zapędy żydowskie... Oni dokładają 
wszelkich starań, aby nas pogrążyć w otchłań 
upadku moralnego. Toć bezbożność i usunię­
cie m iljona krzyżów, rozsianych od bieguna do 
bieguna, tych widom ych znaków wielkiej Tra- 
gedyi jak a  przed wiekami rozegrała się na Gol­
gocie, je s t  właśnie m arzeniem  żydów, bo im to 
ułatw i osiągnięcie wszechwładztwa nad całym  
światem.

i N s T Y T U ] S ezp artyjn y .
. " a d a n  Li Tb. ‘ ^. : : K! Ch - a t  

B 1 S L. i o  T E K
PO-33U Warszawa, ul. Nowy /iwiei 

T el 26-68- es

0̂3B0aeH0 HeH3ypoH).—BapmaBa, 28 ilHEapn 1906 r. 
W drukarni NosAsowskiego, Warecka 15.
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„ J = Ł O X j i A . ”
TYGODNIK SPOŁECZNO - LITERACKI

Z kierunkiem wybitnie
C H R Z E Ś C I A Ń S K I M  i A N T Y S E M I C K I M

wychodzi w Warszawie r o k  XXIV-ty 
pod redakcyą

](ana Jdeńskie^o.
Obrona własnego narodu i kraju ojczystego przed zalewem 
i przewagą żydowstwa; walka z nowożytnym poganizmem 
i wszelkiemi prądami a n t y - c h r z e ś c i ja ń s k im i j  popieranie 
na wszelkich polach pracy, — ludności rdzennie polskiej, — oto 

są hasła i cele zasadnicze y ,R O L I.”  
P r e n u m e r a t a  pyROLI’* wynosi kwartalnie: w Warszawie 
r b ,  I k o p . 5 0 ; z przesyłką pocztową, wraz z dodatkiem 

d la  lu d u , r b . 2 .
Adres redakcyi: NOWY Ś W IA T  JV% 4 .

p O W S E E C ł ł J T Y ”
PISM O  C O D ZIEN N E

P O L S K O  - K A T O L I C K I E
wychodzi w Warszawie r o k  XXIV-ty 

pod kierunkiem

Szczepana ](eleńskiego.
Jasno wytknięty i konsekwentnie przeprowadzany kierunek w y ­
r a ź n ie  p o lsk o  - k a t o l ic k i ;  ż y w o t n o ś ć  i r o z m a i­
t o ś ć  t r e ś c i |  nie mająca nic wspólnego z poapolitem szablonem 
dziennikarskim; szybkość, obfitość i dokładność iuformacyi; 
n ie z a le ż n o ś ć  zdania i ś m ia ło ś ć  szczerze wypowiada­
nych opinij we wszystkich sprawach publicznych, — oto cechy 
główne i wybitne — „ D Z IE N N IK A  P O W S Z EC H N EG O .”  

P R E N U M E R A T A  „Dziennika Powszechnego," d o ­
s t ę p n a  nawet dla ludzi mniej zamożnych, wynosi: w War­
szawie m ie s ię c z n ie  k o p . 5 0 ; na prowincyi z przesyłką 
pocztową, k w a r t a ln ie  r b . 2 k o p . 2 5 .

Adres redakcyi i administracyi u D z ie n n ik a ”  
ulica W A R E C K A  JSTs 15.
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